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JW I to. W P ią tek  dnia 12. Maja.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 5. Maja.

T ajny  radzca poczt Sclnniickert znajduje 
się obecnie w Petersburgu, dla zawarcia, jak 
m ówią, z Rossyą układu pocztowego. Nie 
ty lko wiele ma nastąpić zwolnień, ale nawet ma 
być utworzona linia kommunikacyjna parow ych 
statków  pomiędzy Szczecinem a stolicą rossyj- 
ską. P rzy  tych konfereucyach zapewne nie 
pominą i spraw handlowych, które są tak ści
śle połączone z interessem pocztowym. Sy
stem p r o h i b i c y j n y  potępiono juz w całej 
llossy i i poznano, że nim największe sobie sa
memu zadano rany. P rzy  miernej opłacie cło- 
wej b y ły b y  kassy rządowe pewno się najczę
ściej zapełniały, podczas, gdy dotąd tylko 
przem ycających zbogacauo i niedauo ludowi 
zasmakować w przemyśle na teraz i na długi 
jeszcze czas potem. W  takim stanie rzeczy, 
pogłoska, jakoby miał nas tutejszy poseł dw o
ru  rossyjskiego Baron von M ejendorff opuścić, 
dla objęcia ministeryuin skarbu, nabiera coraz 
to  więkSZŁ:j ważności. Gdyby było tak isto
tn ie , przyszłoby zapewne do zawarcia związku 
celnego pomiędzy Niemcami a Rossyą, ponie

waż now y minister finansów, znający dostate
cznie stosunki kupieckie i polityczne Niemiec, 
zmieniłby zupełnie system swego poprzednika. 
Stosunki ponadgraniczne, o których podróżu
jący nader ciekawe opowiadają rzeczy, nagli 
równie do jaknajprędszego i gruntownego po
rozumienia się.

W ykonan ie  sieci kolei żelaznych w  naszym 
kra ju , uważać można za rzecz pewną. Rząd 
oświadczył się już stanowczo za założeniem linii 
do Poznania i W rocław ia. Kolej z nad Renu 
do Hanoweru ma równie pewne już widoki, 
a linia południowa przez Bamberg postępuje 
chy żym krokiem ku swemu ukończeniu. Prze
ciwko zaś kolei przez Turyngią podnoszą się 
znaczne głosy. Hanseman i Biilow — Cum - 
merow oświadczyli się przeciw niej stanowczo, 
a za linią na W eim ar Stany saskie się nawet 
nie wstawiły. Na każdy p rzypadek , trzebaby 
oczekiwać czyli koleje przez Bamberg i H ano
w er odpowiednie przyniosą procenta, boby ła
two być mogło, że trzecia idącą pomiędzy nie
mi mogłaby zachwiać powziętą o nich nadzieję.
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Wiadomości zagranicziie.
' I?  *r  r  a n e y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 1. Maja.

Najnowsze sprawozdania z A lg ie ru  sięgają 
22. Kwietnia. W  jednym z listów prywatnych 
stamtąd czytamy co następuje: »Duia 17. ode
brano tu wiadomość, że Abd el Kader okolicę 
leżącą na południe-wschód od Tekedempt opu
ścił, dla udania się do Jacoubien na potudnic- 
zacbód od Mas kary. Goniec, który wiado
mość tę przywiózł, odjechał zaraz z depeszami 
dla Generała Bedeau. Dowiedziano się później, 
że Emir ukazał się w okolicach M askary, i że 
ten nasz Kalifat o ledwo co nie wpadł w jego 
ręce. Generał Bedeau nie czując się dość 
mocnym w otwarłem polu, cofnął się do Ma
skary. Niektóre konwoje złożone z wielbłądów 
mające żywność zO raim  do Maskary dostawić, 
ujrzawszy nieprzyjacielską jazdę, opuściły 
swój transport, który zapewne przez Arabów 
złupionym został.

Abd el Kader ma stać na czele 1000 jazdy; 
jak widać, obrał sobie czas do napadnięcia 
na pokolenia arabskie żyjące od dawna spokoj
nie pod zasłoną Francyi, kiedy wojsko nasze 
zatrudnione będzie obsadzeniem prowincyi le
żącej pomiędzy brzegiem morza a Tekedempt. 
Generał Lamoriciere był dal pierwszą tu o tern 
poruszeniu nieprzyjaciela wiadomość, spodzie
wają się więć, że kolumna pochodowa będąca 
pod jego rozkazami juz dla ścigania Abd el 
Kadera wyruszyła.«

Z d n ia  2. M a ja .
Król przyjmował wczoraj w zwykłemi cere

moniami ciało dyplomatyczne i deputacye Izb 
i władz różnych, odbierając powinszowania 
z powodu imienin. Nuncyusz Papieski, Pan 
F o r  n a r  i, przemówił w imienin ciała dyplo
matycznego następującemi słowy : »Gdyby u- 
czucia i życzenia ciała dyplomatycznego, ró
wnież jak mocarzy, których ono reprezentować 
ma zaszczyt, J . K. Mości nie były znane do 
statecznie, natenczas, powołany bez zasługi 
do wysokiego zaszczytu tej missyi, abym J. K. 
Mości takowe w dniu tym uroczystym wynu
rzył, zwątbićbym musiał o możności dopełnie
nia tego w sposób godny. Uczucia owe i ży
czenia N. Panie, są i zostaną te same. Oby 
szczęście J. K. Mości, Jego dostojnej małżonki

i całej Jego Królewskiej familii zupełnem było 
i długo trwało. Zaślubienie Xiężniczki, córki 
Jego, szczęśliwe to zdarzenie, które w samą 
nadeszło porę, aby roskosz Jego imienin po 
większyć, pocieszającą jest wróżbą. Obyś J. 
K. M. szczęśliwym był jako ojciec, równie jako 
Król. Z porządkiem i pokojem, do których W . 
K. M. spólnie z innymi Panującymi lak stale i 
tak skutecznie się przyczyniałeś, wiąże się tak 
upragnione szczęście Francyi i świata. Bóg 
raczy łaskawie przy życiu nam Go zostawić. 
Równie jak w swojej potędze, w swej mądrości, 
w swej sprawiedliwości, nieskończony jest Bóg 
w swojej łasce. Ciało dyplomatyczne uprasza 
J. K. Mości, abyś z uczuciami owemi i życze
nia jego najuuiżeńsze przyjąć raczył. «

Król odpowiedził : 
u Nader mi jest milo w dniu imienin moich 

przyjmować z ust Pańskich wyraz uczuć i ży
czeń, które mi wynurzasz w imieniu ciała dy
plomatycznego tudzież Panujących, których 
ono reprezentuje. Mam nadzieję wraz z Pa
nami , ze Nieba błogosławieństwa swego na 
1 rancyą zsyłać nie przestaną. Ustalenie spo- 
kojności, którą się cieszy, uśmierza coraz bar
dziej namiętności, których wzburzenie mocno 
jej zagrażało, a zaufanie szczęśliwie pozrasta- 
'jące przez trwałość powszechnego pokoju i 
zgodę wszystkich rządów ułatwia skutek na
szych usiłowań i rok w rok przyczynia pomy
ślności narodów. Dziękuję Panom za powin
szowanie z powodu zaślubin córki Mojej. Kró 
Iowa i cała Moja familia łączą ze mną spólne 
podziękowanie.*

Na dniu dzisiejszym odbyła się inauguracya 
kolei żalaznej z Paryża do Orleanu. PieiW zy 
poczet wyszedł tego rana o godzinie 6., drugi 
o 6*2, trzeci o 7 ., czwarty o 7 \. Xiążę N e
mours, X. Montpensier, minister handlu wyje
chali o godzinie 8 pocztem osobnym z wielka 
świtą. Xiązęta powrócą tego wieczora o go
dzinie / . ;  zwiedzą oni w Orleanie garnizon i 
gwardyą narodową. —  Uderzało to nieco, że 
minister budowli publicznych przy inauguracyi 
kolei nie był przytomnym.

G i e ł d a ,  dnia 2. Maja. — Na giełdzie pa
nował dziś ruch wielki. Renty francuskie szłv 
z razu pomyślnie, później cofnęły się znowu, 
tw ierdzono, że Król oznajmić kazał Xiężnie 
Orleanu, iż na mieszkanie jej wyznaczony jest
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zam ek P a la i s -R o y a l ,  a dzieci je j do  T u i l e r y ó w  
p o d  o p ie k ę  X ięcia  N e m o u r s  n iezw ło czn ie  o d 
d an e  b y ć  m ają .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  2 9 .  K w ie tn ia .

G l o b e  d o n o s i :  » K a to l icy zm  ro zsze rz a  się
n a w e t  u  n a s  w  oko licach  t r u d n ią c y c h  się n a jb a r  
dz ie j  ro ln ic tw e m ,  w oko licach  w ięc  b ę d ą c y c h  
o jczy z n ą  najzac ię tszego  to ry z m u  i kośc io ła  a n g li
k ań sk iego  ; m issye  ka to l ick ie  g o tu ją  się w  B o u -  
k iuha insh ire  i B ed fo rd sh ire .  P u z e is m u s  w s z ę 
dzie  w Anglii d ro g ę  p ap izm o w i t o r u j e ,  i w  ogóle 
p o k a z u je  się w  k ra ju  ca łym  jakiś  d u ch  relig ij
n e g o  n ie z a d o w o le n ia .«

O b y d w a  dziennik i  znaczn ie jsze  r e p r e z e n tu 
jące d w a  g łó w n e  s t ro n n ic tw a ,  T i m e s  i C h r o 
n i c i e ,  z a t ru d n ia ją  się in teressa in i  serbskiom i, 
o k tó ry c h  u k o ń c z e n iu  d o tąd  n ie  w ied zą .  O b a -  
d w a  z o d p o w ied z i  d an e j  w  par lam enc ie  P a n u  
d ' Israeli są n a d e r  n ie z a d o w o ln io n e ,  i rozum ie ją ,  
że  p ie r w s z y  M in is te r  lek ce  so b ie  w a ż y  w ażn o ść  
s tan o w isk a  S e rb i i  k u  Anglii i te raźn ie jsze  całe 
p y tan ie .  P o d łu g  T i m e s  z a ró w n o  w a ż n e  są dla 
Anglii w y p a d k i  na  p r a w y m  b rz e g u  D u n a ju  jak  
n a  ł e w y m  R e n u .  S i r  S t r a t fo rd o w i  C ann ing ,  
o d z y w a  się C h r o n i c i e ,  w inn iśm y  w d z ię cz 
n o ś ć ,  b o  o n ,  o  ile w  m o c y  jego b y ło ,  dz ia ła ł  
ja k  na js to so w n ie j  b y ło  dla in te re ssó w  Anglii. 
U w a ż a ją c  o  ile chodz ić  m usi A u s try i  o  z a p o 
b ie ż e n ie  da lszem u w p ły w o w i  R o ssy i  w  Serb i i ,  
ła tw o  b y ło  za is te  Anglii p r z y  m ale j  cząstce n a 
w e t  ty lk o  m o c y  i stałości u ra to w a ć  p r a w a  T u r -  
c y i ,  k tó r e  tak  m o c n o  są o b e c n ie  zag ro żon e .  
G d y b y  b y ł  L o r d  A b e rd e e n  podz ie la ł  zdan ie  S ir  
S ir .  C a n n in g ,  p o w a g a  Su łtan a  n ie  b y ła b y  p e 
w n ie  po n io s ła  szw an k u .

D z is ie jszy  S u n  n a s tęp u jącą  w ia d o m o ś ć  p o d a 
j e :  " Z  b o le śc ią  u d z ie lam y  sm u tne j  n o w in y ,
j a k a  nas dosz ła  z francusk ich  n o w y c h  o sa d  n a  
s p o k o jn y m  ocean ie  s ta tk iem  h a n d lo w y m  »Sarah« 
w y s z ły m  z O tah e it i  2 3 .  P aźdz ie rn ika .  G u b e r 
n a to r  w y s p  m ark ezy jsk ich  o d w ie d z a ł  jed n e g o  
z k ró l ik ó w  w y s p ia r s k ic h ,  naz w isk iem  N ih a h e -  
w a r  z całą sw ą  świtą z łożoną  z 1 4  o s ó b ,  i z o 
s ta ł  od  n iego  ja k  na j lep ie j  przy ję tym .-  n ie o b a -  
w ia jąc  się żad neg o  p o d e j ś c ia , p o w r a c a ł  o n  n a -  
p o w r ó t ,  , n ie  p o r o b iw s z y  ż a d n y c h  ś r o d k ó w  
o s t rożn ośc i ,  do  s tacy i  f r a n c u sk ie j ,  g d y  o to  n a 
ra z  n a p a d n ię ty  z calem tow a rzy s tw em  zab i ty m  
został. N ieszczęś l iw y  ten  w y p a d e k  p o k a z u je

jak ie  uczuc ie  b i j e  w  se rach  w y s p ia r z y  k u  F r a n 
c u z o m .— Ale na  co  im się w sz y s tk o  to p rz y d a ?  
R z ą d  fran cusk i  pośle  z a p e w n e  n a ty ch m ia s t  siłę  
do s ta tecz n ą ,  d o  u k a ra n ia  i posk ro m ien ia  złośli
w y c h  m ieszk ań có w , i k ró la  w ra z  z n a c z e ln ik a 
mi p o k o le ń  p o z b a w i  w ła d z y .  N a  k a ż d y  p r z y 
p adek  w y w o ł a  ta o ko liczność  n ie p rz y ja z n e  s to 
sunk i  p o m ię d z y  p ro te k to re m  O tahe it i  a je j  m ie 
szkańcam i. (D z ie n n ik  G a l i g n  a n i  M e s s e n 
g e r  całą tę  h is to ryą  p o c z y tu j e  za w z n o w ien ie  
ty lk o  p o g ło sk i  o  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  n a  
w y sp ac l i  m a r k e z y js k ic h ,  o  k tó r y c h  w  sw o im  
c zas ie  ju ż  d o n ies io no ) .

W s z e l k i e  s ta ran ia  w y d o b y c ia  lu id o ra ,  k tó r y  
in ży n ie r  B ru n e i  b y ł  p rz y p a d k ie m  p o łk n ą ł ,  b y ł y  
n a d a re m n e ,  ju ż  t r z y  r a z y  go o p e ro w a n o .  J u 
tro  p o  osta tn i raz  m ają mu go d o k to r z y  S ir  B . 
B ro d l i ,  A s to n  K e y  i Them ) so n  w y d o b y w a ć  
i spo dz iew a ją  się szczęś liw ego  w y p a d k u .  P a n  
B ru n e i  ty lk o  p łyn nem i p o k a r m y ,  k tó r e  mm 
szklarnią r u r k ą  w le w a ją ,  d o tą d  s w e  u trzy m u je '  
życie . Z  d n i a  2.  M a j a .

W y d a w a n o  d o tą d  co d z ien n ie  b u l e t y n y  
w z g lęd em  s tanu  z d ro w ia  K ró lo w e j  J .  M. i m ło 
dej X iężn ic zk i ,  k tó r e  zaw sze  p o m y ś ln e j  b y ł y  
o s n o w y ;  jeśli p r z e to ,  ja k  się sp o d z ie w a ć  n a le 
ży, ż ad na  zm iana  w  p o ło ż e n iu  O b o jg a  n ie  Zaj
d z ie ,  d o p ie ro  w  p r z y s z ły  C z w a r te k  z n ó w  w y j 
dzie  b u le ty n .

H i s z p a n i a.
Z  M a d r y t u ,  d n ia  2 5 .  K w ie tn ia .

D y sk u ss ie  n a d  ad ressem  już  się zaczę ły  w  
Senacie.- P o m ię d z y  m n ós tw em  c iek a w y c h ,  k tó 
ry c h  chęć  n o w in  d o  sali zaw iodła ,  sp o s trz e ż o n o  
tak że  o p ró c z  w ie lu  cz ło n k ó w  ciała d y p lo m a ty 
czn eg o ,  P P .  O lo z a g a ,  C o r t in a  i k i lk u  in n y c h  
d e p u to w a n y c h  w p ły w  w y w ie ra ją c y c h .  D w ó c h  
S e n a to r ó w  O la v a r r ie ta  i O u d o v i l l a  p o w s ta w a ło  
p rzec iw  p ro je k to w i  adi essu, p o p ie ra jąc  sw e  z d a 
nia  d o w o d a m i  jak ie  już  dziennik i  b y ł y  w  te j 
m ierze  ogłos iły .  S e n a to r  zaś L a n d e r o , p o u f a 
ły przy jac ie l  P P .  G on za lez  i C a l a t r a v a , b ro n i ł  
p ro je k tu  w  im ieniu  kom m issyi.  K o ń c z y ł  temi 
s ło w y :  JiRegent p o w ró c i  d o  s tanu  p ry w a tn e g o ,  
s k o ro  K ró lo w a  Izabe l la  II . 1 4  r o k życia  u k o ń 
c z y ,  w sku tek  n ie z a ch w ia n y ch  p rz e p isó w  kotr-  
s ty tucy i ,  k tó r e j  w sz y sc y  H iszpanie  p o s łu sz n y m i 
b y ć  muszą.« O ś w ia d c z e n ie  to p o w ie d z ia n e  tak  
b e z  żad n e j  o g ró d k i ,  z ro b i ło  tu  w ie lk ie  w raż e -  
nie, w y sz e d łs z y  z ust m ę ż a , k tó r e m u  w szystk ie '
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tajem nice A yacuchos bardzo  dobrze są w iado
me. N ieprzy jaciele  regenta u trzym ują teraz 
w łaśnie z pew nością, że na rozm aitych m iejscach 
p ro w in cy i zbierają podp isy  do ad re ssu , żądają
cego przedłużenia regencyi. Istotnie, zadziw iać 
m uszą następujące słow a dziennika E c o  d e  
A r a g o n  pośw ięconego zupełnie spraw ie K się 
cia de la V itoria .« W  14  latach będąca ko 
b ie ta , nie posiada jeszcze swe'j w łasnej w oli; 
je j rozum  nie jest jeszcze o ty le  dojrzałym , aby  
m ógł dobre  odróżnić od złego. U m ysł je j da 
się łatw o oszukaństw cm  jej doradzców  k iero 
w a ć ; jej w łasne dośw iadczenie w  spraw ach 
państw a zaw sze ulegnie zdan iu  jej faw ory ta .«

P rzeszło  8 0  deputow anych  podpisało poda
nie, żądające uniew ażnienia kon trak tu  z domem 
R othschilda o kopaln ie żyw ego srebra. P y ta
niem  jednak  je s t, czyli tak ie podanie o trzym a 
potw ierdzenie Izb y  Senatorów .

W y s ła n y  w  n o cy  z d. 2 2 . tu  stąd do P a ry 
ża  francuski gabinetow y goniec został trz y  miłe 
od  M a d ry tu  od trzech  złoczyńców  napadnię ty , 
k tó ry ch  jednak  eskorta odpędziła . W  kilka 
godziu  później został jednakże na now o napa
dnięty , i z p ieniędzy złupiony. T u  w M adry
cie łupiestw o i m ordy  tak  często panują, że na
w et A yuntam iento  p rośbę do M inisteryum  o z a 
pobieżenie tem u złemu podało.

W i e c z o r e m .  D ziś ciągła się dalej diskus- 
sv a  nad  adressem  w  senacie. P an  F erre r, 
cz łonek regencyi p ro w izo ry jn e 'j, jeden  z au to
ró w  adresu, tw ie rd z ił, że trzeba nie rew ołucye 
po tęp iać , ale ty c h , co są ich spraw cam i. P o - 
czem  senator Infan te (ten sam , do którego ów  
znajom y list G efe politico z B adajoz b y ł a d re 
sow any , a k tó ry  pociągnął za sobą w ydalen ie 
z Izb y  poufałych  p rzy jació ł P ana Infanta) miał 
m ow ę skierow aną przeciw  P a n u  G uizo t; nie 
donoszę jed n ak  dziś jeszcze o n ie j, bo  czekam 
póki nie będzie  urzędow nie  w ydrukow aną,

Z d n i a  2 6 .  K w i e t n i a .
M ow a m iana przez Pana I n f a n t e  na w czo- 

rajszeni posiedzeniu S en a tu , w ym ierzona p rze 
ciw  n iek tórym  zdaniom  Pana G u i z o t a ,  tak  
jest w ażn a , że treści jej podług  urzędow ej re - 
d ak cy i czytelnikom  udzielam y. M ów ca ośw iad
czyw szy , że odw oływ ać się będzie  jedynie do 
słów  Pana G uizota w yrzeczonych  na posiedze
n iu  Iz b y  D epu tow anych  dnia 2 . M arca, tak  się
o d e z w a ł:

"G d y b y  K rólow a H iszpanii tronu  swego p o 
zbaw ioną by ć  m iała, mówi P. G u izo t, w zięli
byśm y się do broni. N iech się P. G uizot nie 
k łopoce! B y ły  P ro fessor historyi w iedzieć p o 
w in ien , że w yrazu  K r ó ł o b ó j c a  nie masz w 
słow niku  hiszpańskim . M y, k tó rzyśm y K róło- 
w ę naszą na św iat p rzychodzącą, k tórzyśm y ja 
w zrastającą widzieli, k tó rzyśm y ją kołysali, tron  
jej zaw sze otaczać będziem y,aby  go w  takiej u- 
trzym ać św ietności, w  jakiejśm y go aż do dnia 
tego utrzym ali. N ie po trzebu je  się P . G uizo t 
obaw iać. A le jak  dziw nie! G d y b y  się ktoś 
pokusił o to , a b y  tro n  hiszpański w ydrzeć  
św ietnej dynasty i L udw ika X lV go, w tedy, po 
w iad a , w zięlibyśm y się do bron i. Je s tże  p o 
dobna, ab y  mąż tak rpzsądny  jak  jest P. G ui
zot, coś podobnego  mógł pow iedzieć ? N azyw am  
to  w prost dynastycznem  kacerstw em . N iechaj 
się K ró low a z kim bądź zaślubi, czy liźby  przeto  
w yszła z dynasty i? C zyliż li. p. w  Anglii d y - 
nastya B runszw icką b y ć  przestaje d la  tego, że 
K ró low a W ik to ry a  poszła za K oburga? albo 
czyliż dynastya B raganza w Portugalii gaśnie 
przeto , że tam eczna K ró low a rów nie się z K o- 
burgiem  zaślubiła? Ale trzeba  było  ośw iadczyć 
że K ró low a koniecznie za kogoś takiego pójść 
musi, w  którego  żyłach szlachetna p łyn ie  k rew  
B u rb o n ó w ; i z tern daje się słyszeć m inister 
fran cu zk i, a to  do narodu  francuzkiego, k tó ry  
z ośmiu swoicłi K ró lów  B ourbońskich  sześciu z 
k ra ju  w ypędził albo zam ordow ał. H en ry k  IV, 
w zó r K ró lów  n o w szy ch , zam ordow any ; L u 
dw ik XV . po  dw akroć ugodzony  szty le tem ; 
L udw ika  X V Igo łiistorya jest z n a n a ; L udw ik  
X V II. um arł w  w ięzieniu, o tru ty , jak się zdaje, 
p rzez  sw oich stró żó w ; L udw ik  X V III. w ym ia
n y  z F ra n c y i; K aról X. rów nież w ygnany, u- 
m arł na w y g n an iu , i co osobliw sza, ten  sam 
G uizot, k tó ry  się szlachetną krw ią B ourbonów  
tak m ocno interessuje, podpisał będąc ministrem 
rew olucyjnym , K arolow i X. paszport, ab y  F ra n - 
cyą opuścił. C o w iększa, w e F rancy i nic scior- 
p ieć nie chciano, co b y  ty lko  B ourbonów  p rzy 
pom inać mogło, W  miejsce białej chorągwi 
zaprow adzono chorągiew  rew o lu cy jn ą , którą 
pow iew ano nad głową nieszczęśliwego L udw i
k a  X V I.; lilie B ourbonów  w ym azano z herbu  
francuskiego. N o! k iedy  potom stw o L udw ika 
X IV . tak świetnem  jest, toć w olno się z a p y la ć : 
azaliście go sami obecnie z kaju  w aszego nie
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wypędzili, czyliż nie żebrzę za granicą Książęta 
Angouleme i Bourdeaux, ktorzv przecież są o- 
xxymi Książętami, w których żyłach płynie krew  
Ludwika X IV ? tak dalece, iż gdybyśmy Hisz
panie, idąc za podawaną nam radą i lękając się 
pogróżki, dopuścić chcieli, aby Królowa poślu
biła sobie Księcia Bordeaux, byłoby to całkiem 
w porządku rzeczy i zadowolniłoby Pana Gui- 
zota. A przecież nie myślę, żeby mu się to 
podobać mogło, bo nie wątpię, że dynastyi pa
nującej teraz we Fraucyi szczerze jest przy
chylnym , i dla tego nie pojmuję, jak mógł coś 
podobnego powiedzieć, kiedy Bourbonów  we 
F rancyi tak nieszczęsny los spotkał.« Dowo
dził potem mówca, że znaczna część teraźniej
szych rządów Europejskich wyszła z rewolucyi, 
a dalej tak mówił: »Dziwną jest rzeczą, że
Francuzi wielką podnieśli rewolucyą, aby Bour
bonów w ypędzić, a m y, aby ich sprowadzić. 
A pomimo tego dają nam rady. Nie chcę przez 
to powiedzieć, że Królowa za tego lub ow ego 
iść ma, czy on Bourbon czy ktoś inny. O  tem 
nie masz mowy. Tylko przeciw temu prote
stu ję , aby nikt na Królową naszą nie w kła
dał obowiązku zaślubienia się z pewną osobą, 
bo przez to tak byśm y ją ograniczyli, -/C 
uwielbiana nasza Królowa pójśćby może musia
ła  za kogoś, któryby jej się nie podobał. Ale
nietylko z Francyi wypędzono Bourbonów. __
Francuzi wypędzili ich z Hiszpanii, z Neapolu, 
z Lukki. W  ogóle wygnano 24  lub 25  B our
bonów , K rólów , Xiążąt i Xiężniczek, a teraz 
powiadają nam , że krew Bourbońska najlepsza 
w  świecie. Nam, którzyśmy nie wypędzili ża
dnego, a tych , których m am y, kochamy ser
decznie i przeciw każdemu zasłonić pragniemy, 
nam mówię radzą, abyśmy ich nie wypędzali, 
nie pomnąc, że gdybyśmy nawet chcieli, uczy
nić tego nie możemy, chybabyśm y złamali przy
sięgę, którąśmy tu wykonali. Bez naruszenia 
konstytucyi naszej i przysięgi nie możemy słu
żyć Panu Guizotowi. —- A by się K ról ożenić 
mógł, potrzeba prawa. Komuż przypada prawa 
tego ułożenie? Tylko Kortezom i samemu K ró
lowi. Nikt inny nie ma w sprawach tych ini- 
cyatyw y ani prawa współdziałania, bo sama 
konstytucya formy przepisuje.«

Pan Infante b y ł, jak w iadom o, ministrem  
spraw w ew nętrznych, kiedy P. G onzalez stał 
na czele gabinetu, a teraz jest podobno życze

niem Regenta uczynić go Prezesem przyszłego 
ministeryum.

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dn. 23. Kwiet.

Podług listów z Belgradu, doszła tamże już 
wiadomość z Konstantynopola że Sułtan, po
dług życzenia Rossyi, postanowił now y w ybór 
na Księcia ogłosić — Alarm, jaka ta wiadomość 
w Serbii sprawiła jest nie do opisania. — W  Se- 
mlinie panowało również wielkie poruszenie; 
wielka liczba osób, którzy wpływali pomocnie 
na w ybór Alexandra Georgiewicza lub którzy 
rządy jego czynnie wspierali, czują się być 
skoinpromitowanemi, opuszczają kraj i udają 
się ku austryackiej granicy. Partyzanci zaś 
Księcia Michała, którzy na rozkaz austryackiego 
rządu , od granicy oddaleni i w głąb W ęgier 
odprowadzeni byli, nagle się w Serbii ukazali i 
naradzają się nad środkami, jakby nastąpić ma
jące w ybory  na korzyść osoby młodego Księ
cia skie.iować. Inni zaś, przckonywając się o 
bezskuteczności takowych zamiarów, postano- 
wili ojca jego, starego Miłosza Obrenowicza 
wspierać. Że Księżna Lubicza chętniejby w i
działa na tronie swego syna, jak męża, jest już 
rzeczą wiadomą. Lecz jak już po kilkakroć 
powiedziano, m łody Michał nie może się nicze
go wcale w Serbii już spodziewać, Miłosz zaś, 
nie znajdzie innego znaczniejszego przeciwnika, 
oprócz samego Georgiewicza Alexandra. Bo 
tu ,  jak rossyjska twierdzi partya, wcale o to 
nie chodzi, czy Paweł lub Gaweł rządy Serbii 
obejmie, nawet Rossya przeciw drugokrotnemu 
oborowi Alexandra Georgiewicza nicby nie 
miała, ale chodzi o zasadę rossyjskiego prote
ktoratu , o zachowanie z Rossyą zawartych u- 
kładów , o unieważnienie dawnego w yboru, 
k tóry  lubo pod wpływem rządu tureckiego się 
odbył, był jednak bez pozwolenia Rossyi, i dał 
przykład targnięcia się na ugruntowane rosz
czenia, które się już prawem stały. Postąpienie 
Rossyi xv tym przypadku utłumi oraz dążności 
systematycznego opierania się jej zamiarom ja 
kie xv mieszkańcach trzech Księstw naddunaj- 
skich od roku praxvie już spostrzegamy, a za ra 
zem nauczy dolnego D unaju mieszkańców po
trzeby zrzeczenia się próżnych złudzeń i na
dziei. N iektórzy zagorzali xv Belgradzie chcą 
zbrojną ręką oprzeć się detronizacyi Karagieor- 
giexvicza, i połączyć się z chrześcianami Bosnii
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i Bułgarii, podczas gdy inni w dziwnej reakcyi 
umysłu bezwarunkowe poddanie się Rossyi ra
dzę, chcąc się tym sposobem pomścić na Forcie 
za jej słabość i uległość.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.

Z N e w - J o r k u ,  dnia 1. Kwietnia.
W yrokiem sądu wojennego, Kapitan Macken

zie, obwiniony o nieprawne skazanie na śmierć 
Porucznika S p e n c e r  i innych z osady okrętu 
»Soiners,'f został zupełnie uniewinniony.

Przedstawienie teatralne z dnia 8. Maja.
N a  tea trze  poznańskim przedstaw ioną  zosta ła  p o 

w tó r n ie ,  K ra to c l iw iln a  m elodram a z n iem ieckiego 
prze ło żo n a  pod n azw ą  » M ałpa  i n a rze cz o n y .” —

Ż e  sztuczka ta dość  z ab a w n a ,  a  żwaw ie j  niż 
zw y k le  przez naszych a r ty s tów  przedstaw iona  po
doba  się pub licznośc i ,  mieliśmy lego  św iadectwo 
spog lądając  na g a l e r y e , pa r te r  i amfiteatr . — Loże 
wpraw dz ie  były  puste  — w k rzes łach  k i lka  osób 
t y l k o . . .  ale mniejsza o to — bo przypuszczam y, że 
i ia t e  miejsca  uczęszczające  osoby, j a k o  zamożniejsze  
choć nie osobą," to datkiem przychodzą  w pomoc 
n a ro d o w ej  scenie na  każdcm przedstawieniu! — T e 
g o  przynajmnie j  po nich m oglibyśm y się spodzie
w ać  . . . żądać  n a w e t ,  zw aż y w szy ,  o j a k  stanowczą  
rzecz  chodzi. — B y ło  więc dosyć osób z tej publi
czności szczególn ie ,  k tó rą  byśm y radzi  j a k  na jczę
ściej na tea trze  w id y w ać ;  powiedzmy też słów 
k i lk a  o sz tuce przedstawionej .

N a s tę p n a  j e s t  t reść  tej  sz tu k i:  gdyż  nie j e s t  ona 
j a k  fn t ie ,  licz treści .  — P a u  M o n d k a lb ,  szlachcic 
z G ó rn eg o  S z lą s k a ,  w owcach zak o c h an y ,  ocię
żały aż  do tego  stopn ia ,  że mu podróż  12 milo w a 
bohatersk im  czynem się wydaje  , podobny  ze 
szam erow anego  s tro ju  do p a w ia ,  a  z twarzy  i r u 
chów do m ałp y ,  przynajmniej  w edle  sądu sw ego 
szcze rego  sługi Je rem iasza ,  p rzybyw a  do przy jacie 
la  swej młodości sz lachcicu C iem n o g ło w a ,  (o  tym 
herb ie  zapomniał N ic s iec k i ,  ale  wielu  się nim pie
czę tu je ) ,  i ma zaślubić  pomimo podeszłego w ieku  
sw e g o ,  j e g o  có rkę  Adelę.  T a k  przynajmniej  życzy 
sobie  i tak  chce P an  Cieninogłow. Ponieważ  P a n  
M ondka lb  j e s t  człowiekiem s tare j  d a ty ,  zachodzi ta 
różn ica  w gustach  j e g o ,  że zamiast p o ch n id e l , f ra 
kó w  od J a r e g o ,  lak ie row anych  b ó c ik ó w ,  g ihusów  
i m n k in to szó w , p rzyw ozi  ze so b ą  dwie paki s t ro 
jó w  sposobnych do przedstawienia  m askarady  przed 
ś lubne j  , a pomiędzy iunemi zupełny g a rn i tu r  na  
malpe. P o w ie rz a  tę gen ia ln ą  myśl  t ra re s t im en tu  
sw em u p rzy jac ie low i,  k lórcn  j ą  pochw ala ,  nie za
s ięgając  naw et rady  do Ulowej wyroczni P. Lnliniiso, 
naszp ikow anego  g łupstw em  i cudzoziem czyzną ,  a 
przytem  m ag is t ra  i sędyka  miejskiego. P.  Cienino- 
g lo w  uwiadomią jeszcze  narzeczonego  ze Sz ląska ,  
że  A de la  (córka  Panu  Ciem nogłowa) lubi h is to ryą  
n a tu r a ln ą ,  a nadew szys tko  m ałpk i ,  pow ie rza  mu 
także  naw iasem , że K a r ó l  de T lo r e n ta l ,  syn j e g o  
p rzy jac ie la ,  paź d w o ru ,  a  przy tern czarnoxiężn ik  
mający z diabłem do czynien ia ,  bo pokazujący sz tu
ki z k a r tam i ,  k tó rych  nie rozum ie ,  więc potępia P.  
L a t in u s ,  wkradł- się w jej se rd u sz k o ,  a l e ,  że on 
C iem uoglow wypędził  go  z donui. Co widzieć m o
żn a  na  początku p ierw szego  ak tu  przy  dość kom i
cznej re p rezen tac j i  a  la  B o sk o ,  k tó rą  paź młody 
chcia łby  sobie  u jąc  C iem nog łow a  lub iącego  zabawki,  
d y k te ry jk i ,  nie nadto  p rz e są d n e g o ,  a p rz c z to  ui-

w cczącego  swym cieżkiem g łupstw em  wszystkie  do
wcipne plany p rzeb ieg łego  kochanka.

Pan M ondka lb  przesądny  i ciemny rozumie j a k  
dosto jny p rzy jacie l  j e g o ,  nie lęka  się  wcale  n ie 
bezpieczeństw a od r y w a la ,  chce g o  jed n a k  widzieć 
z d a l a ,  od m ie jsc ,  w k tó rych  sam się z n a jd u je ,  a 
w chęci p rzypodobania  się  narzeczonej  — postana
w ia ,  korzystać  z p rzywiez ionych stro jów  m asko
wych i p rzebrać  się  sam za m ałpę ,  dopoki mu nie- 
nadejdzie t a ,  k tó rą  sobie  zapisał od swojej s io
s t ry .  S łużący  j e g o  Je re m ia s z  nieco za g ru b i ja ń -  
sko unosi się nad podobieństwem  na tu ra lnem  sw e
g o  pana do m a łp y ,  ale  w drug im  i trzecim akcie,  
lak j e s t  do niego szczerze  p rzy w iązan y m ,  że mu 
ri ibaszuość przebaczyć I r z r b a ,  a zas tan o w iw szy  się  
nad tą  mniemaną sprzecznośc ią  h n rak te ru  J e r e m i 
a sz a ,  ażeby  pniUozpfować t ro ch ę ,  powiem y, że iro
n i a ,  k tó rą  panu z początku okazuje,  j e s t  wypływem  
prostego  i zd row ego  r o z są d k u ,  jakim się lud od
zn ac za ,  p rzyw iązan ie  zaś ilo p a n a ,  zabytkiem  pa- 
t ry a rc h a ln e g o  stosunku  z swoim żywicielem. Uczu
cie  ju ż  dość piękne, choć i zwierzętom jeszcze  wspól
ne  i nieco za żołądkowe. P a n  M ondka lb  w y g lą d a  
więc j a k  na tu ra ln a  m ałp a ,  a l e ,  że j e s t  głupi  j a k  
osie! |d o  czego on sam się p o czu w a) ,  a bo jaż l iw y  
j a k  z a ją c ,  młody paź d w o ru ,  rzu ca  na n iego  czar- 
no x ięsk ą  k lą tw ę ,  k tó re j  on z b o ja /n ią  na  k lęczkach 
słucha. Osta tecznem  słowem tej k lą tw y :  m ałpą nic 
przestaniesz  hyc n ig d y ,  (z  f izycznego względu  ma 
się rozum ieć)  jeże l i  się choć raz  odezw iesz ludzkim i 
g a d an iem ,  dopóki ja się nie ożenię z A d e lą ,  a w net 
znajdziesz samicę z tw ego  rodzaju ,  gdy  się ośmielisz 
p o m y ś leć ,  o m ojej kochanej dziewczynie, k tórą  P an  
B ó g  nie d la  ciebie s tw o rz y ł ,  sz ląski sz lachcicu !-

T r a f  z d a rz a ,  że w tym samym czasie p raw dziw a  
m ałp a  u c iek ła  z w ędru jące j  m enażeryi .  .Maipęczka 
z g rab n a ,  d ow c ipna ,  k tó rą  sam P a n  B ó g  małpa 
s tw o rz y ł ,  nic zaś o c ięża ła ,  k o sz law a ,  w y c b a f to u a -  
n a  lub  w y m uskana  z zapudrow anym  h a rcab em ,  lub 
ze  s togiem siana na  g łowie.  T ę  z g ra b n ą  małpę 
widzi ju z  publiczuość od początku na scenie  i po
dziwia j e j  zręczne skok i ,  a le  Pan  M ondkalb  spo
s t rzega  j ą  wtedy dopiero ,  kiedy pomimo zakazu 
w ym aw ia  imie Adeli.  — T u  się ro zpoczynają  z a 
baw ne  p o m y łk i ,  A de la  b ierze na rzeczonego  za mał
p ę , a  w trzecim akcie  p raw d z iw ą  małpę za na rze 
czonego Obie małpy luzu jąc  się ko le jno  b a n i ą  
k o n t r a s te m , j e d n a  bowiem skoczna  , a d ru g ą  szpic
r u t a  ty lko  roz ruchać  j e s t  w stanie. J e rem iasz  j a k  
z począ tku w P a n u  u pa tru je  podobieństw o do m ał
p y ,  tak  potem przem aw ia  do małpy p raw d z iw e j ,  s ą 
dząc że do sw ego  J \ V .  Pana .  Cieninogłow, Latinus 
U ad n i  i innych wielu  w ie rzą  w m ag ią ,  a  g d y  ich 
l is tem M ondka lb  o swej niedoli  z aw ia d am ia ." a  w 
czasie tego  schwytanym  zosta je  przez D y re k to ra  
m enażeryi  i w klatce wyniesionym potajemnie,  rozpo
czynają  in k w iz y c ją  i m yślą  se ryo  o stosie dla czar- 
iioxieznika. J W .  w małpę przemieniony wedle  ich 
m n iem an ia ,  ( a  w samej istocie n a tu ra ln a  małpa) 
j e s t  p rzyn ies ionym , aby  świadczył przedsądem in
k w iz y to ró w ;  rozw iązany  p ła ta  zabaw ne f ig le ,  roz
pędza w szystk ich  i rzu ca  na  nich z d rzew a  kwa- 
śiicmi jab łkam i.

Sam Czarnoksiężn ik  nie wie j u ż  co o tein mniemać, 
pomyślawszy zapew ne o bajce K ra s ick ie g o ,  że czło
wiek może się stać czasami z własnej woli -pow iem , 
m ałpą  a  naw et i św in ią -  i że go  w tym stanie P an  
B o g  m ógłby  też dla zabawy na zawsze zostawić — 
Pro śc i  tylko ludzie mniej są  łatwowierni  i choć pe
w no w dnmowćin zaciszu chętnie ś lu ch a ją  ro d z in 
nych bajek — cudzoziemskim magiom nie zbyt sko ro  
y r ie rz ą —- i lada  sz a r la tan ,  m is tyk  lub tem podobny 
nie  zaćmi im w zroku  tak ła tw o  j a k  wykszta łconym.
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— Ciemnoglów już  z ez n a ła  naraźcie  na zaś lub iny  
K a ro la  z A d e l ą , pod w aru n k iem ,  ażeby odczarował 
a / la sk ieg o  szlachcica. — A le  da rem na  p ra ca ,  ho m ał
pa nie słucha  exorcyzim in , a mówca jab łk iem  w )eh 
bierze.  - W  leni t r a f  szczęś l iw y ,  a dowcip raczej  
a u to r a ,  k tóreu  lę cala  in trygę  bardzo zręcznie  r o z 
w ija  — przywodzi napo w ro i  d y re k to ra  meiia iery i ,  
k tó ren  g łosi  cuda o swej u ia lp ie ,  co w drodze przy- 
ciśii ioua g łodem  zażądała  .ch leb a  z masłem- — l to -  
k u je  on soliie zapew ne z lego g ó ry  zioła na p rzy 
szłość i ju ż  ma wieść K o k o t a  do P a r y ż a ,  kupić 
mu posiadłość z ie m sk ą ,  uczynić go  w y b o rcą  i w y 
b ie ra ln y m ,  i zadziwić świat w ym ow ą sw ego  ucznia ! 
A le  z ręczny  Karol umie korzystać  ze  sposobności,  
a poznaw szy rzecz n a jp ie rw sz y , milczącemu jłlond- 
I. u łbowi (po m im o  ch teba  z masłem ) rozw iązu je  j e 
ry  k , zde jm ując  z niego m agicznym  s ty lem  magiczną 
k lą twę.

Sz tuczka  ta treści poży teczne j ,  gdyż  wyśm iewa
j ą c a  wszelk ie  zababony  i p rzesądy  tow arzysk ie  •— 
wiec choć w trywialnej  czasami formie, ko rzystn ie j 
sza  swym w p ły w em , od oschłych a czczych senten- 
c y i ,  w k tó ry ch  publiczność z g a t e r j i  nie smakuje,  
d o b rze  o d e g ran ą  zosta ła  przez naszych artystów .

P. Kowaczy ński ( .C iemnoglów) mniej niż zwykle  
potrzebował suflera . . .  Obie  małpy były  w yborne ,  
choć  ta k tó re j  C zarnoks iężn ik  nic zabronił  zupełnie 
m ow ić do s ieb ie ,  zbliżała  się za  często do b ó d k : , 
co się przynajm nie j  w lej ro l i  nie zgadza  z ro lą  
małpy, g dyż  In zazwyczaj p rzejmuje  się dok ładn ie  i 
z pewnością  o d d a je ,  co widzi przez innych przedsta-  
wionem. P. Biernack i  dobrze  pojął c h a ra k te r  Lati- 
n u sa  — Pani  B iernacka  i Pan i  JNowaczy ńska  przy
z w o ic ie ,  a Pan i  P ie trzykow ska  żw aw o i ochoczo 
o d e g ra ła  ro lę  p ięknej  ogrodniczki  — P. P ie t rz y k o 
w s k i ,  arty sta  zadów sinie  jący publiczność i pilny 
z az w y c za j ,  nie powinienby się jed n a k  dziw ić  tą  raza ,  
że g o  b io rę-za  pres t ig i ta to ra  — m a g ik a — sza rla tana  
( .w yrazy szczęściem jeszcze  obce w naszej m o w ie ! )  
bo  za nadto  d e k la m u je ,  a więcej n a tu ra lność  p o 
s łuży łoby  mu do p rzek o n an ia  C ie m n o g ło w a , że 
w istocie nic nad p rzyrodzonego  nie r o b i .—  W i n 
niśmy jed n a k  uznać publicznie  g o r l iw o ść  a r ty s tó w  
a  ich postęp w g rze  scenicznej przy mozolnej p ra 
cy (bo sz tuk  nowych w ciąż  uczyć się m uszą)  po
win ienby  w yw ołać  współczucie w publiczności, w ie j  
i law e t ,  k tó ra  oddalona  od miasta winna łiy na  rzecz
0  t e a t rz e ,  w e j rzy ć  łaskaw em  okiem nie ty lko  ze 
z w y cza jnego  stanowiska. — Otóż kiedy * artyści 
nasi p rzy b ie ra ją  naw et postać zw ierzą t ,"  aby z a 
baw ić  i nauczyć publiczność,  — lubow nicy "sztuk 
p rzem ien ią  się  w kró tce  choć na chwilę  w a r tys tów
1 w czasie welu ianego  j a r m a r k u  dadzą koncert  am a
to rsk i  na  ich brueQs. — O byw atele  miejscy zaszczy
cać będą częściej widownią. W ie j s c y  przyślą  za 
s i łek  p ieniężny — przed lub po sprzedaży  w e łuy  
i tak  wszystko dobrze  pójdzie „n a  na jlepszym  ze 
św ia tó w -  wedle  zdania  filozofa P a n g lo sa .  D a lby  
B ó g !  — A le  dotąd leżą n ienaruszone  lis ty  ab o 
nen tów  w k a sy n a ch ’ W .  X .  P o z n a ń sk ieg o ,  a"termin 
o sta teczny  j u ż  za  pasem! — oby <ak trzym ali  w tej 
m ierze  j a k  ten zacny o b y w a te l ,  co będąc n iedawno 
n a  tea trze  sp łakał  się nieżatem na -Szk o d a  wąsów .-  
Był on po raz p ierw szy  od niepamiętnych czasów 
ua  tea trze  N a ro d o w y m ,  a gdy sąsiad  m ó w ił :  -C ze 
g o  waść  p łaczesz ,  ak torow ie  źle  g r a ją  « ,  on mu o d 
powiedział : - A l e  po po lsku !"  N a  to by  sie nie 
zdobył  C ie m n o g ló w , ani szlachcic ze Sz ląśka.

WY. Węiyk.

OBWIESZCZENIE 
W  upłynionym miesiącu Kwietnia r. bieżąc, 

z tutejszych piekarzy przy równej dobroci 
i za deklarowane ceny największe towary pie
karze przedawali. A. B u ł k i :  l/F e iłe r  na Ży
dowskiej ul. Nr. 3 ., 2 )  Biick na Stawnej ulicy 
Nr. 5 , 3) Rennert na Wrocławskiej ulicy Nr.
15 ., B. C h l e b  ź y t n y  p y t l o w y :  1) Peiler 
na Żydowskiej ulicy Nr. 3., 2) Rentsch na m a
łych Garbarach Nr. 17., 3 ) Preissler na Pieka
rach Nr. 21. c. S r e d n i e j s z y  c h l e b  ź y t n y ,
1) Btbrowicz na Śródce Nr. 70., 2) Gołębieski 
latnźe Nr. 65., 3) Męclewski tamże Nr 22. D. 
C z a r n y  c h l e b .  1) Feiler na Żydowskiej ul. 
Nr. 3 ., 2 ) llartwich ua W odnej ulicy Nr. 17., 
3) Sobiejewski na St. W ojciechu Nr. 21.

Najmniejsze zaś towary znaleziono u:
A. B u l k i :  1) Priifer naChwaliszewieNr.67.,

2 )  Hardaege tamże Nr. 67., 3 )  Leszczyński 
tamże Nr., 14., 4 )  Lipiński tamże Nr. 44. 5) 
Pade na Śródce Nr. 27., 6 )  Kretschmer na
Pół wsi Nr. 15. 7) Balde na Rybakach Nr. 17., 
8) Maiwald na St. W ojciechu Nr. 3., 9) Gruhl 
taiq^e Nr. 50. B  C h l e b  ź y t n y  p y t l o w y :  
1)  Maiwald na St. W ojciechu Nr. 3., 2) Ja
godziński na St. W ojciechu Nr. 6 , 3) Schnei
der tamże Nr. 6., 4,) wdowa Jankoska tamże
Nr. 31. C. C h l e b  ż y t n y  s r e d n i e j s z y :  1) 
Deręgowski ua Śródce Nr. 36. 2 )  Priifer na
Ghwaliszewie Nr. 67., 3) Sławiński na Zawa
dzie Nr. 103. D. C h l e b  c z a r n y .  1) Młyn- 
kiewicz na St. W ojciechu Nr. 33., 2) Maiwald 
tamże Nr. 3 ., 3) Schulz na Wronieckiej ul. Nr.
2., 4) W otschke na rynku Nr. 9. — Co się po
daje do wiadomości.

Poznań, dnia 3. Maja 1843.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o I i c y  i.

Folwark G r a b  o w dawniej klasztorny, w po
wiecie Ostizeszowskim położony, cztery mile 
od Kempna i tyleż mil od Ostrowa odległy, 
obejmujący:

o g r o d ó w   7 morg. 166 rjpręt.,
r o l i .............................  189 — 124 —
ł ą k   54 — 8 —
p astw isk   15 — 86 —
podworza i zabudowań 1 — 94 —
dróg i wody. . . , 1 — 159 —

w ogóle . 270 morg. 97 (_Jpręt.,
ma być na Św. Jan r. b. z należącemi doń bu
dynkami i inwentarzami przez licytacyą publi
czną na własność sprzedany.

W  tym celu wyznacza się termin na dzień 
12. C z e r w c a  r. b. przed południem o godzi
nie 9te'j w biurze Administratora R e y m a n a  w 
Ostrzeszowie, na któren osoby mając chęć ku
pna i zdolność posiadania z tern nadmienieniem 
wzywamy, iż przynajmniej na dwa dni przed 
licylacyą względem swej zdolności posiadania 
i zapłaty przed Kommissarzem licytacyjnym 
wylegitymować się powinni.
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Sprzedaż nastąpi alternative albo z zastrzeże
niem czynszu dominialnego, albo też bez niego. 
Maj niższa summa kupna w ynosi, jeżeli nieru
chomość rzeczona bez czynszu sprzedaną bę
dzie, 4225 T alarów , a przy nałożeniu czynszu 
100 Talarów  rocznie w ynoszącego, 1975 Tal. 
— Każdy z licytantów jest obowiązany kaucyi 
600 Talarów  okazać i takową na żądanie złożyć.

Bliższe warunki licytacyi są w Registraturze 
Król. Administracyi w Ostrzeszowie do przej
rzenia.

P oznań , dnia 29. Kwietnia 1843.
K r ó l e w s k a  R e j e n c y a .  W y d z . 111.

Za zezwoleniem Król. Regencyi, grunt tu na 
G arbarach pod Nr. 401. i 402. położony, w ła
snością kościoła ewangelickiego Sw. Piotra bę
dący, z kamienicą mieszkalną, salą do nabo
żeństwa , budynkiem  tylnym i ogrodem , w ter
minie d n i a  22.  m i e s i ą c a  b i e ż ą c e g o  po 
obiedzie o 4tej godzinie w pomieszkaniu Radcy 
K onsystorskiego W go  S i e d l e r  na u licyO gro- 
dowej pod Nr. 285 publicznie ma być sprze
dany i pod zastrzeżeniem konsensu Król. Mini- 
sterium najwięcej dającemu przybity.

Taxa i warunki kupna u kupca W ielmożnego 
K. Scholtz w rynku pod Nrem 92. dla każdego 
są dostępne.

Poznań, dnia .9. Maja 1843.
K o i l e g i u m  k o ś c i e l n e .

Powróciwszy z jarmarku L ipskiego, gdzie, 
jako i przez proste nadsyłki z Paryża, mój 
skład strojów  dla dam w najświeższe i najgu- 
slowniejsze to w ary , zwłaszcza w suknie we 
wszelkich gatunkach, zaopatrzyłam , niniejszein 
go poleca Y. T  y  c.

Poznań,  dnia 9. Maja 1843.
0
1

■ v w w w *  / w w  v

} _

tego:

—  M aterye na spodnie latowe bukski-
—  nowe; trykotow e i drelow e, jako też 
“  w ybór z materyj na kamizelki kaźrnir- 
“  kowych, jedw abnych i pikowych, szale 
“ i chustki, tudzież wszelkie do
— wydziału należące artykuły  poleca 

— nadw orny liwerant —
“ W . L e v i n t h a l  z B e r lin a ,S  

— w starym rynku Nr. 56. u handlarza 
— mebli Pana P ł o c k  podle k u p c a ~  

ZZ Pana Trager. —

JJCST31 N a w a ń t u c h y  
polecam bardzo znaczny skład najlepszego d re 
lichu i płótna jako też drelichu własnej fabry- 
kacyi kopę po 4 Tal.

Haudlerz płócien S. K a n t r o w i c ? ,  
na rogu W rocław skiej ulicy i rynku Nr. 60.

N B .  Przyjmuję też przędzę tak co do po
wyższych ar tykułów,  jako też za inne tow a
ry  w miejsce zapłaty, ile że takowe są mi do 
robo ty  potrzebne.

Król. Pruskie głównie koncessjonowanc 
Oymnase equestre

E D W A R D A  W O L L S C  H L A E G E R ,  
w  cyrku przed strzelnicą.

W  sobotę dnia 13., w niedzielę dnia 14. i 
w  poniedziałek dnia 15. Maja 1843. widowiska. 
Początek o godzinie 7., koniec o godzinie 9%.

Kurs giełdy Herlińskićj.

D nia  9. M aja. 1843.
S to  JVa pr. k u ra n t
pa

p rC .
pap ie
ram i.

gotow  i- 
zna.

O b lig i d ln g u  sk a rb o w eg o  . . « 104 103%
P r . ang . o b lig ac je  1830. . . 4 103 —
O blig i prem iów  hand lu  m orsk . — 94 93%-
O blig i K u rm a rc h ii . . . . 102V —
B erliń sk ie  o b lig . m iejsk ie 3% 103%- —
G d ańsk ie  dito w  T .................... 48 —
Z a c h o d n io - l’r. lis ty  zastaw ne 3% 102% 102%-
L is ty  zast. W .  X . P o zn ań sk ieg o 4 106%- 106%

dito  d ito  dito 102% i o i V
W s c h o d n io -P r .  lis ty  zast, , •Ą 104 V 103%-
P o m o rsk ie  d i t o ............................ 3'i 103%

103%-
102V

K u r-  i K ow om arch . d ito  . . 3% 102%-
S z ląsk ie  d i t o ............................ 3 ; 102V

A k c j e
K o le i B e rliń sk o -P o cz d am sk ie j 5 140

dito  difo akcje  a p rio ris  . 4 — 102%-
K o le i M a g d e b u rsk o -L ip sk ie j — — 154%-

dito d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 — 103%-
K o le i B e rliń sk o -.A n b a ltsk ie j — 125% 124V

dito  d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 — 103%
K o le i D u sse ld o rf. -E lb e rfc ld . 5 73 —

dito d ito  a k c je  a  p rio ris  . 4 — 93%
K o le i n a d r e ń s k ić j ...................... 5 71% —

dito  d ito  ak c je  a  p rio ris  . 4 95% 94%
K o le i B e r l iń s k o - F r a n k f u r t . 5 122%-

dito  dito akcje  a p rio ris  . 4 — 103%-
K o le i Ś lą sk , g ó rn .................... 4 108V 107%;
F r y d r y c h s d o r y ...................... *.
In n e  m onety  z ło te  po 5 tal.

— 13%- 1 3 'r
— i i  V H  V

D isconto  . . . .  . . — 3 4

C e n y  t a r g o w e Dnia 8 Moja.
w mieście 1843. r

P o z n a n i u . od I do
T a l >er-fen . |T a l sgr. fen

Pszenicy szełel . . . 1 21 --- 1 22 —
Zyta . d t........................... 1 12 6 1 13 ---
Jęczm ienia d t......................... 1 1 6 1 2 ---
O w sa . dt. . . . _ 28 — --- 29 —
T atark i d t........................... 1 14 — 1 15 _
G rochu  . d t........................... 1 20 — 1 20 (>
Ziem iaków  d t........................ --- 17 — — 17 b
Siaria c e t n a r ...................... I 5 — 1 7 (>
Słom y k o p a ........................... 6 20 — 7 —
Masła garniec . . . , 2j — 2 7j b


